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Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego X*SXSm*SX
przy podpisaniu umowy polsko-radzieckiej

Panie Przewodniczący Rady Komi­
sarzy Ludowych, panie Komisarzu 
Ludowyl Benowie! podpisana przed 
chwilą umowa o uslanowieniu polsko 
radzieckiej granicy ma dla naszych 
narodów wielkie historyczne znacze­
nie. Reguluje o to  bowiem radykalnie 
nie tylko sprawę granicy, ale kładzie 
nowy fsmdament pod przyjaźń i brat­
nie, sąsiedzkie współżycie między 
naszymi narodami. Polska przędwrześ- 
niowa wysunięta na pierwsze pozycje 
niemieckiego naporu na wschód i nie 
mogąca sama wytrzymać tego napo­
ru poszła po fałszywej drodze szuka­
nia rekompensat na Wschodzie, za­
miast za przykładem grunwaldzkim 
organizować skuteczny wspólny opór 
całej Słowiańszczyzny wobec Niem­
ców.

Ten wielki polityczny błąd przyniósł 
narodom słowiańskim duże szkody.

Zemścił się okrutnie przede wszyst­
kim na samej Polsce, która nie tylko 
utraciła swoje dawne mocarstwowe sta­
nowisko w Europie i najbogatsze 
swoje tereny na Zachodzie, kolebkę 
pańsfwowos'ci polskiej, a miliony Po­
laków z tych ziem zakuła w niewolę 
niemiecką i skazała na wytępienie i 
wynarodowienie, ale także utraciła 
niebawem swoją niepodległdść naro­
dową.

Naród Polski, który tyle ucierpiał 
z powodu utraty swojej niepodległości, 
który tę niepodległość ceni ponad 
wszystkie 4nnę dobra, nigdy nie był 
i nie mógł być przeciwny niepodle­
głości Ukraińców, Białorusinów, czy 
Litwinów, i obecnie, kiedy dzięki 
utrwaleniu naszej nowej granicy do­
konało się pełne zjednoczenie tych 
narodów, życzy im z całego serca, 
by w pełni korzystali ze skarbów 
wolności i niepodległości narodowej.

Umowa o nowych, lepszych i trwa­
łych granicach między naszymi naro­
dami, zawarta w przyjazny i polu­
bowny sposób oraz umowy o wy­
mianie i przesiedleniu ludności i pakt 
o przyjaźni, pomocy wojennej i współ­
pracy powojennej między Polską i 
Związkiem Radzieckim, to granitowe 
podwaliny pod nasze wspólne bez­
pieczeństwo oraz spokojny rozwój 
i szczęśliwy byt naszych narodów,

Dla nas ta - umowa graniczna ma 
jeszcze specjalne znaczenie. Jest ona 
ściśle związana z naszymi granicami 
zachodnimi, które uzyskaliśmy w ca­
łości w historycznych rozmiarach na 
Nissie, Odrze i Bałtyku, dzięki roz­
biciu faszystowskich Niemiec przez 
Armię Czerwoną i armie sprzymie­
rzone i dzięki życzliwemu stanowisku 
mocarstw sprzymierzonych, w szcze­
gólności dzięki stanowisku Związku 
Radzieckiego. Pomoc i wysiłki gene­
ralissimusa Stalina, Ludowego Komi­
sarza Mołotowa i całego Związku

WARSZAWA, li).VIIl. Rząd turecki u< 
znał rząd Jedności Narodowej. Wkrót­
ce nastąpi wymiana przedstawicieli dy-

Radzieckiego w kwestii uzyskania przez plomatycznych obu państw. 
Polskę wszystkich jej dawnych ziem
na zachodzie przekreśli raz na zawsze 
uczuciowe momenty wynikające dla 
Polaków z utraty ’ £iem wschodnich 
i zobowiąże ich do nieprzemijającej 
wdzięczności za tę wielką i bezcenną 
pomoc, która przyczyniła się do od­
budowy wielkiej i silnej Polski. Umo­
wa o nowej granicy polsko-radziec­
kiej i przyjazne stosunki między na­
szymi narodami to również rozpoczę­
cie wielkiej karty w historii Polski 
i polskiej polityce zagranicznej, wpro­
wadzającej ją na realną i właściwą 
drogę. Sprawiedliwe i słuszne utrwa­
lenie granic, wieczysta przyjaźń i wza­
jemna pomoc wszystkich narodów 
słowiańskich, to nietylko szczęśliwy 
rozwój i byt tych narodów, to gwarancja 
pokoju w Europie. Niech żyje bra­
terska przyjaźń między wszystkimi na­
rodami słowiańskimi I. Niech żyje histo­
ryczny i pozytywny przełom, gwa­
rancja niepodległości i potęgi Polskil

Wicepremier Gomułka 
na inspekcji w Gdańsku

GDAŃSK, '19.VIIL Na polskim wybrze - 
’źu bawi obecnie wicepremier ob. .Go­
mółka, który w towarzystwie przedstawi­
cieli rządn 1 fachowców z dziedziny że­
glugi morskiej, dokonał inspekcji urzą­
dzeń portowych.

Plan demobilizacji armii 
W ie lk ie j  B r y ta n ii

LONDYN, I9.VIII. Dziś ogłoszono w 
.Wielkiej Brytanii plan dcmobilizacjL Do 
Bożego Narodzenia zostańie zdemobili­
zowany jeden milion 100 tys. mężczyzn 
1 kobiet. Prócz tego w ciągu 8 najbliż­
szych tygodni zwolnionych zostanie 1 ml 
lion robotników z fabryk amunicjL Do 
budowy domów mieszkalnych przystąpi 
się przed jesienią. ) '

Rozpoczęcie układów dotyczących kapitulacji laponii
D elegacja japoń ska przybyła d o  M anili!

LONDYN, 19.V11I. (BBC) Japońscy de­
legaci przybyli dwoma samolotami, po­
malowanymi na biało z zielonymi krzy­
żami, na wysepkę, położoną na północny 
zachód ,od wyspy Okinawa. Samoloty 
japońskie eskortowane były przez my­
śliwce amerykańskie. W dalszą drogę, 
do kwatery głównej generała Mac Arthu­
ra w Manilii udali się delegaci japońscy 
samolotami amerykańskimi.

100 korespondentów pism zagranicz­
nych czeka na rozpoczęcie pertrakta­
cji.

Rozmowy w sprawie kapitulacji rozpo­
częły się nutycluniast po przybyciu dele­
gacji japońskiej.

LONDYN, 19.VIII. W poniedziałek ra­
no odbędzie się pierwsza konferencją na 
temat warunków kapitulacji między

przedstawicielami armii sojuszniczych 1 
Japonii.

LONDYN, 19.VIIL (BBC). Parlamenta- 
riusze japońscy otrzymają jutro od gen. 
Muc Arthura instrukcję co do .wykonania 
kapitulacji.

Porozum ienie radziecko - cbłńskłe  
w spraw ie przyjęcia  kapitu lacji

W ymiana depesz gratulacyjnyeb
między Generalissimusem Stalinem a generałem Gzany-Kai-Szekiem

LONDYN, 19.VIII. (BBC) Generalissi­
mus Czang-Kai-Szek zawiadomił dowódz 
two wojsk japońskich w Chinach, by 
przysłało delegatów, którzy otrzymają in­
strukcję kapitulncyjną.

LONDYN, 19.VIII. (BBC) Samoloty so­
wieckie mają zabrać przedstawicieli 
Czang-Kai-Szeka do kwatery marsz. Wa­

silewskiego, aby uczestniczyli przy ka­
pitulacji wojsk japońskich W Mandżu­
rii.

LONDYN. 1».VIIL Dowództwo: wojsk 
radzieckich wysłało zawiadomienie, do 
gen. Jainado, dowodzącego wojskami ja­
pońskimi w Mandżurii, o przewiezieniu 
delegacji japońskiej do Charbln*.

LONDYN, 19.VIII. (BBC). Z Moskwy 
'donoszą, żc generał Czang-Kai-Szek i ge­
neralissimus Stalin wymienili ze sobą de­
pesze gratulacyjne z okazji zakończenia

.Przed ustaleniem
włoskich

granic

wojny. Marszałek Stalin w depeszy swej 
powiedział: „Ludzkość zawdzięcza klę­
skę państw „osi“ ścisłej współpracy 
sprzymierzonych. Dalsza współpraca na­
rodów doprowadzi do sprawiedliwego 
i trwałego pokoju**, -

Podw ójne oblicze Japonii
LONDYN, 19.V1II. Premier Ilighaszl- 

Kuni zwołał posiedzenie nowego gabine­
tu, gdzie oznajmił, że polityka Japonii 
będzie prowadzona w duchu narodowym

PARYŻ, 19.VIII. Francuska agencja 
„L‘Infonnation Franęaise** podaje, że w 
skład delegacji włoskiej, która uda się 
do Londynu, aby omówić sprawę grani­
cy Włoch, wejdą: minister spraw zagra­
nicznych Gaspari, ambasador włoski w 
Londynie Visconti, ambersador włoski w 
Waszyngtonie hrabia Sforza, Orlando i 
minister skarbu Rici.

Zniesienie ograniczeń importu 
i eksportu w U S A

NOWY JORK, 19.VIII. Ministerstwo 
handlu w Stanach Zjednoczonych ogło­
siło zniesienie ograniczeń i kontroli han­
dlu zarówjpo co do importu jak I eks­
portu.

/
Ma odległych odcinkach walki toczą się dale)

LONDYN, 19.VUI. (BBC). Jak im oszą  
z Nowego Jorku, pomimo kapi*<t>acji 
niektóre jednostki japońskie stawiają o- 
pór. W dniu wczorajszym samoloty ame­
rykańskie, dokonywujące lotów patrolują 
cycli nad Tokio, zostały ponownie zaata­
kowane przez myśliwców i ostrzelane 
przez artylerię przeciwlotniczą.

LONDYN, 19.VIII. Na wyspie Rougain- 
ville, w archipelagu wysp Salomona, Ja­
pończycy poddali się.

miejsc oddzielonych dżunglami. Bez wy­
słanników japońskich wojsk* japońskie 
nic chcą poddać się.

I celem jej będzie przyczynienie się do 
pokoju świata, • *' e

NOWY JORK 19.VIII. „Associated Press** 
zwraca Owagę opinii publicznej w USA 
na nieszczere Irtanowsko Japonii woj>ec 
zwycięzców* Badio japońskie w swych 
audycjach' niedwuznacznie dajc do zro­
zumienia swym pbywatelom, żc obecna 
klęska Japonii pówinna być bodźcem do 
wzmożonej pracy J podjęcia rychłego od- 
jrełtf.

Uroczyste otwarcie raszmsiuei
WARSZAWA', 19. VIII. W niedzielę od­

było się uroczyste otwarcie studia i ra- 
diostacji raszyńskiej. W uroczystości 

‘ wzięli udział przedstawiciele rządu poi- 
LONDY.N, 19.VIII. Korespondent z Rir I skiego z Prezydentem Ob. Bierutem na 

iny donosi, ic  opóźnienie kapitulacji jest czele. Po przecięciu taśmy, wiodącej do 
spowodowane tym. że wieść o kapituła- j sali koncertowej, Prezydent przyjął ra­
cji nie dotarła jeszcze do odległych J port od dyrektora Polskiego Radia, oh

Wilhelma Billiga. Następnie zuiiral głos 
Prezydent Bolesław Bierut, podkreślając 
wielkie znaczenie odbudowy rozgłośni 
raszyńskiej i wydutnej pomocy ZSRR w 
uruchomieniu radiostacji. Odegraniem 
hymnu państwowego zakończono oficjal­
ną część uroczystości. Następnie odbył 
stę koncert muzyki kameralnej.
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KOMISARIATY
MILICJI OBYWATELSKIEJ

Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23 
I  Zielona 3 . . . . .  . tel. 21

II Lubartowska 38 . • . . tel. 24
Ul 1-go Maja 4 b ...................... tel. 21
IV Krak. Przrtim. 57 , . . tel- 14

Wydalaj Propagandy i Kultury Wsi Woje 
wódzkięgo Wydziału Samopomocy Chłop­
skiej jzwóiał. na dzień 13 t a .  konferencję 
celem omówienia współpracy Zw. Sam. 
Chłop, z organizacjami i partiami. Kierow­
nik Wy.dz. Propagandy ob. Sapuła omówił 
pokrótce zadania Zw. Sam. Chłop. Stara się 
otoczyć opieką chłopa nadzielonego zie­
mią. Rozwija spółdzielczość, prowadzi go­
spodarkę resatówkami i niesie oświaty na 
wieś, Sam. Chłopska będąc organizacją 
czysto gospodarcza, apolityczną, musi na- 
w-ąza-' ścisłą współpracę z innymi organi­
zacjami jak Z.W.M., Wici i wszystkimi 
partiami politycznymi.

Nawiązanie .tego kontaktu jest koniecz­
ne zc względu na potrzeby uzgodnienia

pracy. Współpraca wszystkich komórek 
! związkowych i partyjnych, pozwoli uniknąć 
i rozbieżności i rozproszkowania sił.

V/ pracy swej nad podniesieniem życia 
gospodarczego Sam. Chi. spotyka się z wro- 

J.gą propagandą. Propaganda .ta  w oszczer- 
I cży sposób szkaluje działalność Związku,
■ chcąc goderwać zaufanie do niego u ogółu 
j ludpośęi.

I tak np. w powiecie tomaszowskim kie- 
i równik Szkoły Rolniczej ob. Rachaniak — 
twierdzi, że Sam. Chł. jest instytucją sa­
nacyjną. I chociaż takie „zaściankowe gło- 
sy nie idą w niebiosy", to jednak trzeba je 

I uznać za wareholskie i karygodne. Tym 
bardziej, że Sam. Chłopska boryka się z 

[ wielu trudnościami w swej pracy, jako in-

I TEATK I K IN A
TEATR M it i ś k i  Dziś i codziennie cie­

sząca się niesłabnącym powodzeniem, zna­
komicie grana przez cały zespół z I. Mal­
kiewicz i J. Kondratem — 3-aktowa sztu­
ka „Artywil".

KINO „APOLLO” wyświetla reportaż pro­
dukcji 'sowieckiej pt. „Konferencja Krym­
ska” oraz film dokumentalny pt. „Od Wi- 
•ły po Odrę". Nadprogram: Polska Kroni­
ka Filmowa Nr 19.

KINO „BAŁTYK” „Pieśniarz Zachodu". 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa Nr 
SO.

KINO „RIAI7TO" „Barbara Radziwiłłó­
wna”. Nadprogram: Polska Kronika Fil­
mowa IA 18.

2  p rac  o rg a n fza c y in y c h
Tygodnia M ajdanka

Kcmitet Tygodnia Majdanka wychodząc 
z założenia, że sprawa zbrodni niemiec­
kich na Majdanku dotyczy wszystkich na­
rodów, jako zbiorowe miejsce lcaźni, u- 
chwalił rozerkić ulotki do tych narodów, 
których przedstawiciele ginęli na Majdan­
ku. Państwowe Muzeum na Majdanku po­
siada dokumenty śmierci Rosjan, Francu­
zów, Holendrów itp.

Rozesłać ulotki w języku niemieckim 
do Niemców, przebywających jeszcze na 

j terenie Polski, obrazujące leli „kult.ural- 
i ny" wkład na terenie naszego kraju.

Rozesłać do zainteresowanych krajów 
płatne znaczki z Obchodu Tygodnia Maj­
danka, redagowane w odpowiednich języ­
kach. Po zakończeniu Obchodu Tygodnia

Majdanka Komitet uchwalił wydać pa­
miątkową księgę Tygodnia Majdanka, zre­
dagowaną w języku polskim, rosyjskim i 
angielskim* na eksport do tych krajów.

Imprezy mają charakter informacyjny 
z uwzględnieniem potrzeb finansowych 

i Majdanka.
Do Warszawy udaje się delegacja, skła­

dająca się z przewodniczącego W.R.N. ob. 
Czugały, prez. m. Lublina inż. Wodarskie- 
go, dyr. Muzeum na Majdanku ob. Kojdec- 
kiego oraz delegata Głównej Komisji ob: 
O.nyśko, celem zaproszenia Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, rządu i przedstawicieli 
państw zagranicznych do wzięcia udziału 
w uroczystym Obchodzie Tygodnia Maj­
danka.

stytucja młoda, nie posiadająca jeszcze na­
leżycie zorganizowanego aparatu admini­
stracyjnego Poza tym Sam. Ciii, jako po­
wstała w związku z Reformą Robią — 
zaciekle zwalczana pi*zez elementy
reakcyjne.

, Przedstawicielkę PPR oh. Nomberg wy­
sunęła kwestię pchnięcia młodzieży wiej­
skiej do szkół zawodowych, a pr*edc wszy­
stkim do szkół i kursów nauczycielskich.

Do przeprowadzenia całkowitej reformy 
szkolnej potrzeba nam siedemdziesiąt ty ­
sięcy nauczycieli. Tylko wieś może wy­
pełnić taką lukę.

Faństwo stara się dać jak najdalej idą­
ce ułatwienia młodzieży, pragnącej się u- 
czyć.

Kurator Okr. Lubelskiego ob. Krzemień 
zapewnił, żc ma miejsce dla kilku tysięcy 
kandydatów. Dla niezamożnych są bursy I 
utrzymanie. Mają możliwość przez to, w 
łatwy sposób, uzyskać przygotowanie do 
tak szczytnego zawodu, do którego dó- 
tychczas mieli dostęp tylko uprzywilejo­
wani.

Wszystkie partie, organizacje, a w tym 
i Samopomoc Chłopska muszą skoncentro­
wać swą pracę w tym kierunku, aby od 
nowego roku szkolnego zapełnić całkowicie 
młodzieżą wszystkie kursy nauczycielskie. 
Młodzieży nie posiadającej określonego za­
wodu, ubogiej, a zdolnej, jest bardzo wie­
le. Trzeba tej młodzieży doradzić, ułatwić 
przeprowadzenie formalności, a takie in­
stytucje jak Samopomoc Chłopska mogą 
też przyjść z częściową pomocą materialną.

B Z.

----- Z  E  S P O R T  U

Ha warchoistwo nie ma miejsca
W Chełmie został uruchomiony z inicja­

tywy Wydziału Kultury i Sztuki Lubelskie­
go Urzędu Wojewódzkiego, jalto pierwsza 
W" dziejach tego miasta stała placówka 
teatralna;'T eatr Bierni Chełmskiej, który 
rozpoczął już pracę. Na czole teatru zgo­
dził się stanąć .znakomity poeta-i ceniony 
krytyk literacki, Jan Szczawiej, który zdo­
ła! skupić przy teatrze szereg wybitnych 
sil artystycznych. Pierwsze premiery Tea- 
iru Ziemi Chełmskiej, zarówno rozrywko­
wa, lekka komedia „Sposób na żony” Fey- 
deaux, jak i klasyczny, dostojny „Grze­
gorz Dyndała" Moliera, spotkały się z du­
żym uznaniem u miejscowego społeczeń­
stwa, z którym fakt uruchomienia w 
Chełmie stałego teatru oceniły jako zjawi­
sko dla miasta nader dodatnio również; i 
miejscowe władze państwowe‘i miejskie.

Teatr Ziemi Chełmskiej pozyskał w cią-

w  w y z w o lo n e j P o lsce

O K A Z IA  S A M O C H O D O W A  
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f i l  ? I T V  I I I  H E L S K I E  i

gu niecałych dwu miesięcy swego istnie­
nia powszechną sympatię w Chełmie. Teatr 
Ziemi Chełmskiej jest popierany nie tylko 
przez władze, ale 1 przez związki zawodo­
we, 1 przez organizacje polityczne. Z Tea­
trem Ziemi Chełmskiej nawiązały współ­
pracę kwaterujące na terenie miasta jed­
nostki Wojska Polskiego. Wszyscy w Cheł­
mie cieszą się, że miasto, pierwsze bodaj 
z mniejszych miast w Polsce, posiada wła­
sny stały teatr i to teatr nie na bylejakim 
poziomie. Wszyscy w Chełmie są z tego 
zadowoleni — z wyjątkiem jednej jedynej 
osoby. Oto w Chełmie nie podziela radości 
swych współobywateli... właściciel kamie­
nicy, w której teatr uzyskał salę na swo­
ją pracę.

Należy dodać, że pana tego martwi, o- 
czywiścle, nic sam fakt powstania teatru, 
lecz odmowa ze strony kierownictwa tea­
tru  płacenia haraczu do prywatnej kiesze­
ni właściciela sali, która zresztą przez ca­
ły rok, aż do chwili uruchomienia teatru 
stała nieczynna. Znamienna jest, że ha­
racz ten według apetytu właściciela ka­
mienicy miałby wynosić aż 25 proc, wpły­
wu brutto z przedstawień.

Naturalnie, samo to, że p. właściciel D. 
jest niezadowolony, nie mogłoby być wy­
starczającym powodem, żeby aż zwracać 
uwagę opinii publicznej na tę sprawę. Ale

pan ten ośmiela się urządzać awantury w 
teatrze, grozić 1 przeszkadzać pracowni­
kom teatru w pracy, mimo, że jeśli cho­
dzi o sprawę użytkowania sali przez teatr, 
znane mu jest stanowisko władz, jak i dą­
żenie kierownictwa teatru do zawarcia u- 
mowy czynszowej na uczciwych, oczywi­
ście, warunkach.

Spodziewamy się, że pan Donajko, czy 
pani Donajko zrozumieją, że w wyzwolo­
nej, demokratycznej Polsce nie ma miej­
sca na warchoistwo, że nie wolno przesz­
kadzać społeczeństwu w odbudowie życia 
i to na tak  ważnym odcinku, jak odcinek 
życia kulturalnego. Społeczeństwo chce 
mieć teatr w Chełmie i teatr ten będzie 
istniał, czy to się p. D. podoba, czy nie. 
Pan D. lepiej zrobiłby, gdyby przestał a- 
wanturować się 1 nie starał się szukać roz­
głosu w tej sprawie. Ciszej, panie Donaj­
ko, bo taki rozgłos może"*panu tylko zasz­
kodzić. L. K.

TEATR ZIEMI CHEŁMSKIEJ (Chełm. 
Pierackiego 16) gra w każdą sobotę i każ­
dą niedzielę znakomitą komedię R. Nie- 
wiarowicza „Znajda". Początek o godz. 
18-ej.

AKS -Dęblin — WKS O ficerska Szkoła 
In tendeń tu ry  2:3 (1:2).

W piątej minucie po ładnej kombinacji 
Jędras — Rajtar, strzela ten ostatni pierw­
szą bramkę spotkania o ntfstrznstwo O. 8. 
P. N. Następnie' w 7 min. pada piękny 
strzał ijirug i piinkt dla WKS'u. Na chwilę 
przed przerwą w 44 min. AKS strzela 
karnego i piłka więźnie w siatce.

Po przerwie w 6 min. przebój Rajtara 
kończy, się zdobyciem jeszcze jednej bram­
ki. W 7 min. AKS wykorzystuje podykto­
wany kaW^Tllf&fcłić-wyHik dnia na 3:2 dla 
Intendentury.

Wyróżnili się: obrońca AKS‘u Rosińskt 
w pomocy, w ataku zaś Majaterek, zdoby­
wając obie bramki z karnego.

Z WKS Intcndentura najlepsi byli t^j- 
dras i Rajtar z ataku, oraz Biel i Kot lik 
w obronie.

; jJM tf/fobfó wszolkla zamówienia 
4 V  żo ftrt/3  drukarstwa webodzące 

umiarkowana. Wykonania szybkie.
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SPROSTOWANIE
Do artykułu pt. „DARY DZIECI 

SZWEDZKICH DLA PCK” w nr 171 Ga­
zety Lubelskiej z dn. 13.8 rb. wkradł się 
błąd w postaci opuszczenia części danych 
liczbowych, dotyczących tycli darów. O- 
trzymano ogółem 7162 sztuk bielizny i o- 
dzieży, niemowlęcej, dziecięcej, damskiej i 
męskiej, i wydano 3481 sztuk tej,bielizny 
1 odzieży do dnia 31 lipca br. Poza tym 
otrzymano 390 okryć męskich, damskich 
i dziecięcych, z których wydano 289 sztuk.

Szczegółowych informacji o pracy Czer­
wonego Krzyża w Lubelskim Okręgu u- 
dzicla powołanym instytucjom i organiza­
cjom biuro PCK przy ul. Wyszyńskiego 5.

KROM9KA MIEJSKA
ZE ZWIĄZKU KSIĘGAIfJY

Komisja Porozumiewawcza Ew. Księ­
garstwa Polskiego wzywa wszystkich 
członków: Zw. Księgarzy Polskich, Pols. 
Tow. Wydawców Książek i Zw. Zaw. Pra- 
cow.'Księgarskich, jak również wszystkich 
księgarzy i wydawców nlezrzęszonyeb, aby 
w łączności z rewindykacją stra t wojen­
nych w jak najkrótszym- terminie zgłosili 
się osobiście lub listownie pod adresem 
Związku Księgarzy Polskich,„ Warszawa, 
Grochowska 233 m. 7 w celu otrzymania- 
Insjrukcji i blankietów w powyższej spra­
wie, najdalej do 30 sierpnia br.

PODZIĘKOWANIE
„Za bezinteresowną pomoc, troskliwą o- 

piekę, oraz trudy położone dla półkolonii 
dzieci rezerwistek i sierot po poległych żoł­
nierzach polskich ze Stalowej Woli — skła­
dają najserdeczniejsze podziękowanie Ini­
cjatorom otwarcia tejże półkolonii ob. tlf r. 
Jasiakowi, dyr. Dąbkowi, hurm. Woźniczcc, 
sakr. Zapale, przew. ks. Skoczyńskiemu, 
kier. Erymorowej, członkom PPR, oraz 
tym obywatelom, którzy, nieśli pomoc pie­
niężną, lub przyczynili się swą pracą.

Niech ' rw a tej podzięki będą świa­
dectw- ' naści serca polskiego".

' mil Stalowej Woli.
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